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K O K S
Emma i Wolfgang

Na dogodpych w arunkach p o l e c a  K a l i s k a  S p ó ł k a  O p a ł o w a  Kazimierzowska 1, tel. 92

W n ie d z ie lę ,  dn ia  19 k w ie tn ia  r .b .,  o  g o d z . 8 .3 0  w ie c z .  odbędzie się w  S a li S to w . R zem . C h r z ę ść ., Piekarska 7.
T y lk o  je d e n  w y s tę p  zespołu artystów scen warszawskich z udziałem

Ireny Solskie). Kaz. Junoszy Stępowskicgo, Kaz. Justiana i innych dane będzie:

„W ś m i e r t e l n e j  ma tm**
Sztuka w 2 aktach A. Savoira i L. Marszand’a

S Y M U L A C J A * '
Sztuka w 1 akcie Jerzego Klarena.

Sztuki te grane były ostatnio w Warszawie z ogromnem powodzeniem.

Bilety do nabycia w cukierni WP. MAYERA.

Dr. med. L .  M u l l e r
le k a r z  p r a k t. i a k u s z e r ,

W rocławska 35 
o , 10 — 1 4 — 6 -

------------------------------------------------------------Se?

Dr.  P.  K L I N G E R
zawiesił z powodu wyjazdu przyjęcia 

chorych do 15 maja r.b. 842

ła
e
•a
o

\

L U S T R A
t r e m a  w ła s n e j  w y tw ó r n i,  

s o lid n e  w y k o n a n ie

na dogodnych warunkach
M. R O T  H. 

Elektryczna 
szlitiernia szkła.

K a lisz , ul. G a rb a rsk a  2 , r ó g  
K a n o n ick ie j. 829

\
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G iełda  W a r sz a w sk a  w Z ło ty ch .
N ew -Jork 5.18*
Londyn 24.86
P a r y ż 0.26.92
S z w a jo a r ja 100.35
8S p o ż y c z , z t . 8.10
5% p o ż . p rem . konw 5
Bony z ł .  S . II A. 5% poi. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

28.50

List z Górnego Ś ląska .
(Od własnego korespondenta).

Katowice wi kwietniu.
Ze, urzędnicy niemieccy, zarówno wyżsi* Jak i 

niżsi, zatrudnieni w wielkim przemyśle na Śląsku 
polskim, rozmyślnie sabotują tutejsze urządzenia 
I  Szkodzą Polsce wi każdy możliwy sposób, na 
tern miejscu kilkakrotnie "już pisałem. Talae wy 
rażenia jio d  adresem robotników polskich j'ak: 
„chcieliście P  Iski — macie teraz swoją Polskę P  
wcale nie były i  nie są rzadkością, aczkolwiek 
urzędnicy ci w ostatnich czasach, nauczeni, wi­
docznie nicprzyjemnem, bo, „namacalnem" dós 
wiadczehiem, staii się nieco ostrożniejszymi wi 
swych antypolskich upustach. Niemniej przeto wi 
dalszym ciągu są zawziętymi wrogam i Polski i 
nowego porządku rzeczy, lecz ani na myśl im nie 
przyjdzie zamiar, w ybrania się do rzekomo tak' 
przez nich ukochanego i uwielbionego „Faterlan 
du*s gdyż chleb polski widocznie lepiej* im smaku 
je. A mieli przecież najlepszą ku tein sposobność 
gdyby swego czasu byli optowali na rzecz Niemiec 
Tym sposobem siali się niby obywatelami .,polski 
mi" a Jako takich trudno się jch pozbyć. Czy is­
totnie tak trudno? Lekceważące ich wyrażenie 
się o Polsce powinno być wyśtarczającem do na 
lychmiastowego ich wydalenia z pracy! Tak, ale 
— gdyby pracodawcami byli zawsze Po lace! Nie­
stety praw ie cały wielki p rzemysł należy do NI m 
ców, którzy oczywiście nie myś7ą opuś0ić odda­
nych im sług i powierników. Pozostaje zatem 
tylko prokurator, który Jedyny tylko może ukrócić 
swawolę rozwydrzonych teutonów, niemiłosier­
nie ścigając każdy wypadek antypolskiego i anty 
państwowego zachowania się urzędników niemfec 
kich. owycn tak „miłych*1 nam  kwsp ó to by wa tyli * ‘

*  •*  *

Urzędnicy niemieccy (zastrzegam się w yraź­
nie, że nie wszystkich mam na myśli, gdyż znam 
nawet pomiędzy wyższymi urzędnikami całkiem 
Iojailiych i oddanych' Polsce obywateli) w  więk­
szości Swej lawirują tak, ażeby robotników nier 
tylko zniechęcić do Polski, lecz kosztem ciężkiej) 
a taniej jego pracy równocześnie upiec w łasną 
pieczeń. W czasie, "gdy redukuje się robotników, 
tak, że tysiące wyjechać musiały za robotą do 
Francji *a nine liczniejsze jeszcze tysiąr pozosta 
ły w kraju bez pracy, wskazane jedynie na chude 
w sparqa  rządowe, urzędników zatrzymano na sta 
nowiskach prawie, że w komplecie; gdzie zaś kil 
ku.lub kilkunastu z nich dla pozoru musiano zwoi 
nić ze służby, tam stworzono natychm iast fakjeff 
nowe urzędy, dotąd nieznane, w  których poumie­

szczano „zredukowanych" pupilów. Gdzie dawniej 
jeden dyrektor wystarczał, obecnie jrzećh z led­
wością podoła „pracy", poczeng oczywiście* m u 
siano utworzyć nowe stanowisko gencralnego dy, 
rektora bo którz ma rządzić owymi trzem a dy rcfe* 
torami? Dawniej* sztygar * załatwił wszelkie sp ra­
wy pomiędzy pracodawcą, a pracobiorcą. On u,- 
dziela urlopów, wystawia karty  chorych jako  
zaświadczenia do szpitala, podpisywał książeczki 
n i deputat węglowy (id. i ocfćjmował przez to' za­
rządowi połowę p racv, a robotnikom jjofowę zachó 
dów. Obecnie jest inaczej. 'Aby zredukowaaych 
urzędników* mimoto jakoś zatrzymać, utworzona 
przy każdej kopatni Urzędy wydawania książę 
erek na deputat węglowy, zaświadczeń chorych 
dla szpitala itp. Nie dziw W;ęc, że koszta admi 
nistracyjne wzrosły niepomiernie, a robotnik iest 
tym, który j’e zapłacić musi.

*  *  *
Robotnicy zkarżą mi się bardzo często na  

w prost nieludzkie zachowanie się wobec nich ze 
strony czy to sztygarów (kopalnie) lub maj*strów 
(h uty) szczególnie jednak sztygarów. Pew ien szty, 
gar zjazdowy z kopalni „Ferdynand" w Katowi­
cach tak mniej*więcej wyrazjf się wob*ec robotnika 
który uskarżat się na ciężkie czasy i zbyt niski 
zarobek: „Nam (sztygarom - urzędnikom) jest 
dobrze, bo dbamy o swoje, ale wyście (robotnicy)' 
wszyscy głupi, bo i wy moglibyście się mieć le 
piej, gdyby nie... (i tutaj sztygar rozwiódł się b a r 
dzo „dyplomatycznie", tj. nie wraźriie o tern, co 
robotnicy powinni uczynić,, aby się mieć lepic.j") 
— Według opowiadania innego robotnika pewien 
górnik z kopalni „Wujek", również w  Katowicach, 
prosił sztygara o małą zaliczkę ze względu na nóa 
chodzące śwjęta. Sztygar odsyła robolnika d  o dy ­
rektora len zaś każe mu iść do sztygara gdyż to 
jest rzeczą sztvgara. Robotnik tłómaczy się, że SM 
sprawie tej mówił już ze sztygarem, ten jednak 
odeslai go do dyrektora. Słysząc to dyrektor prze 
rywa mu temi mnidjwjęcej słowami:: „Co, * m e 
dał wam zaliczki? I 'wobec tego jeszczeście go 
nie zakatrupili (zabili) ?" Czytelnik domyśli się 
że Słowa te w  ustach rozwydrzonego Niemca m ia­
ły być tylko iron ją, naśmiewaniem się z biedaka 
skazanego na  łaskę, i niełaskę swych niemieckich 
„chlebodawców", powyższe dane 'dostatecznie! 
ilustrują takt, jak właśnie Niemcy są rozsądni 
kiem demoralizacji ha  Śląsku Polskim jak sa­
botują rozwój naszego przemysłu, jak wywołują 
bezrobocie a  przytem sami sję bogacą. f

M  ■ +  '

Na zakończenie niniejszego „Eistu" krótko 
jeszcze kilka innych równie interesujących szcze 
gółów z życia na Górnym SląSkiC

Oto niemile zaznaczają Śię już skutki emigracji 
robotników  naszych do Francji. Wielu z'nich wy.
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Maczka mleczna jest najodpowiedniej*® 
szym pokarmem dla niemowląt oraz dla 
osób dorosłych chorych na ioładek i re­

konwalescentów.

jjechalo ,za ro b o tą  do Francji pozostawiając w  do 
mu żony i dzieci, k tó rym  uroczyście przyobiecywlał 
mąz posy łać miesięcznie ze swego zarobku wspru­
cie po trzebne  n a  utrzym anie rodziny. Lrecz ,cóż 
się idzieje? We F rancjłi n ie-jeden  z nich czując 
now ą w olność albo raczej czując, że nie podnosi 
się Juz nad nim żadne widm o ręk i karzącej zapom  
h ia ł >o żonie rdzieciach nie przySyła im pienjędzy, 
n a  najkonieczniejsze potrzeby życiowe, taft, Że 
żo n a  z dziećmi n ieraz cierpieć m u T  najsk ra jm ej 
szą nędzę lu b  chodzić po żebran in ie  jeśli sama 
n ie  zejdzie n a  bezdroża.

m  *  *

Błamy poza sobą święta W ielkanocne. , W (elki 
P o ś t“ na" Ś ląsku  tym razem  b y ł; prawdziwym: cza­
sem postu, naw et sam e św jęta, gdzie inni bawili 
Się i cieszyli a stoły uginały s ię  pod  ciężarem 
„Święconego", d la  bodaj może, setek tysięcy ' 
rów nież  b y ły  czasem postnym . 'Mama przecie! 
ŁfO tysięcy bezrobolnych, a ci z robotników, któ 
rzy  d o tąd  m ają pracę zarab ia ją  średnio zaledw ie 
po lOtf złotych miesięcznie!. Skąd  im stać na  
św ięconkę i w esołość? In n i urzędnicy, zarówno 
państw ow i, ja k  zwłaszcza w przem yśle zatrudnię 
n i, k tórzy  m ają po 300 do 400 a naw et 500 ao 
1000 złotych miesięcznie, zatem bawili się znako 
micie i  nie odczuli naw et W ielkiego Postu..,.

*  *  *

Az w styd mnie bierze gdy pom yślę o o sta t 
Hun w ystąp ien iu  w  K at iwifcacft' znakom f.ego roefa 
k a  paszego 1 skrzypka wszechświatowej 'sławy. 
(Bronisława H uberm ana. Grał p rzed  pu tą  salą te 
a tru  miejskiego. A' grał m im o to czarująco, grał 
bowiem (mistrz n ad  m istrze, za jakiego uw aża 
iEłubermana Już św iat cały — f pokazał ten naj 
dob itn ie j jak mało praw dzjw y artysta dba o p o s­
pólstw o, k tó re  sztuki szuka jedynie w  tingel-tan 
głach a w rzask liw y  jazz - b an d  jest dla niego al 
t ą  i omegą w szelkiej sztuki muzycznej. Czy llu - 
berm an  raz jeszcze zjedzie ki dykolw iek do ICato- 
iwic? P rzed  miesiącem grał rów nież w Katowicach 
K ubelik  słynny  skrzypek czeski mistrz techniki 
Skrzypcowej grający jednak  jak  tw ierdzą muzycy 
zaw odow i, ja k  człowiek, podobny do autom atu— 
bez duszy, bez uczucia. W iedy j dnak  sala teatru  
b y ła  przepełniona, obecny był naw et w ojewoda 
ff przedstaw iciele wszystkich wfadzv inteligencji 
i  t.d. A' H uberm an gra ł dla pustych ścian. ,,Aż 
mnie samego w styd by ło"  — oświadczył m i tego 
Samego w ieczoru pew ien skrzypek — artysta, w 
d od a tk u  Niemiec, k tó ry  od rządu polskiego, .,zresz 
tą  całkiem słusznie" otrzyim a? tvtuf proTesora.

AEEKSY PA J4K -

Marx czy Hindenburs.
B erlin  ,w kw ietniu.

•Tempo kom pan ji wyborczej przybiera n a  szyb 
Kości w  m iarę zbliżenia się decydującego d la his 
torjji Niemiec, a w związku z tem  i dla biegu 'wy­
p adków  europejskich, dnia 2b' kwietnia. Kto 
!W|yjdzie zwycięzcą — H indenburg  czy Marx 
j^est o tyle trudno  przewidzieć, iż obie kandyda 
tu ry  w chwili obecnej mają p rawie równe szanse 
p raw dopodobieństw a. 'Zarówno jednak  zwofennf 
ćy M arxa ja k  i H indenburga zgadzają się na jed­
no : w yn ik  Wyborów zależeć b idzie od  tego za 
kim oddadzą swe głosy w yborcy, którzy d dniu  
‘29 marca udziału w  w yborach  n 'e  wzięli .Tak wia 
domo procent absentujących b y ł bardzo wysoki 
;— przeciętn  e dochodził do 40 proc. To tez prasa 
nacjonalistyczna zamieszcza gorące odezwy' <J© 
tych, „którzy nie głosowali"*. Odezwy te — zj 
charakterystyczną d la  Niemiec skłonnością — po 
p a rte  są przew ażnie ankietą, przeprow adzoną 
w śró d  w ybitnych polityków i Uczonych na tema/ 
Szkodliwości abstynencji wyborczej.

P ra sa  dem okratyczna natom iast zarów no ze 
w zględu na masy, k tó re  nie głosowały, ja k  i tych 
k tó rzy  głosow ali już nu Ja rres‘a, ale cotnąć nie 
mogą przed  oddaniem  głośów n a  H indeńb  irga.— 
celem zjednania sobie chwiejnych wyborców ak 
centuje bardzo  silnie p e 'n ą  rez rw y i ppwściągli 
wości postaw ę wobec kandydatu ry  Hindenburga. 
P rzykładem  tęgo m oże być artyku ł w ,^ B erlin  r  
Tageblatt"* zaopatrzony znam iennym  tytułem  „Z 
pełnym  szacunkiem**. Z pełnym  szacunkiem — pi­
szą dem okraci — jesteśm y dla H indenbur£ a  w o­

dza i człowieka, ale odm awiam y m u wszelkich 
kw alifikacji n a  prezyden ta RzeSzy. jako zdecydo 
wanem u m onarchiście, jako starcowi, k tó ry  nigdy 
n ie m iał d o c e n ie n ia  z poó tyką a stałby się jedy  
nie paraw anem  dla wrogów repub lik i i idei poro 
zumienia Niemiec z resztą państw  Luropy.

Pozatem  p rasa  dem okratyczna usiłuje oddzia 
łać n a  opin ję jeszcze w  inny sposób Oto skrupu 
Iatm e notu je  głosy p rasy  zagranicznej o wr, lień iu  
.fckie w yw ołała k an d y d a tu ra  H indenburga na  sze­
rokim  świecie. Oczywista głosy te  wypad ją  d la 
H indenburga łjaknajfatalniej. To też, aby choć 
częścij przebyć to  w rażenie nacjonaliści skłonili 
78-lelniego H indenburga, który nigdy nie przes 
ta ł być szczerym i niezachw ianym  m onarchistą 
i w iernym  sługą Hehenzolernów. do podpisania 
orędzia wielkanocnego, mającego n a  celu odep 
rzeć zarzut antyrepublikanizm u. O rędzie to  głosi 
między innem i, iż „decydującą rzeczą jest nie

forma państw o, lecz duch tę formę ożyw ia 
jacy" — co ma znaczyć jakoby, iż, H indenburg  
n ie zwalcza zasadniczo republik i f nie w ykorzysta 
swego wysokiego stanow iska d la  restauracji mo 
narchji.

Nic omieszkał też Wyzyskać Św iąt W ielka 
nocnych i kandydat dem okratów  M;rrx, k tó ry  tak

T E L E G R A M Y .
Protesty  przeciwko zakusom  nlemitck'm.

WARSZAWA', 17. '(Pat.,). Z  całego Szeregu
'miaSt woj pom orskiego nap ływ ają  w dalszym  
cjągu uchwały ra d  miejskich wzywające rząd  po l­
ski do bezwzględnego przeciwstawienia się zaku 
som niem ieckim  do rew izji zachodnich granic 
R zplitej. U chw ały większości wypadków po pod 
kreślen iu  obecnego stanu polskości powołują się 
na o d w ieczn y  p o 'sk i charak ter tego województwa

0  sftrzvnk! pocztowe.
GDANSK; 17, ('Pat.'). Danz. Ztg. donosi z H a 

gi, że we w to rek  odbyło się pou fne  posiedzenie 
M iędzynarodowego T rybunału  Rozjemczego w  7/a 
dze rw  spraw ie polsko - gdańskiego konflik tu  pocz 
towego. Żadnego kom unikatu o przebiegu tego 
posiedzenia n ie  w ydano.

nowe szczegóły zam achu na ftróla Borysa-
SOF-TA', 17. (P at). O zamachu na kró la  Bory 

‘sa nadeszły obecnie szczegóły z k tórych w ynika, 
że król znajdow ał Się w  większem njcb'e/pfeczefT 
śtwie, an iżeli dotychczas przypuszczano. K ról 
B orys zawdzięcza sw oje ocalenie tylko tymu przy 
fpadkowi, że nfcvrstadiT* i advVwvgJe przy szoferze 
lecz w ew nątrz  wozu. Po zastrzeleniu szof.Ta k ró l 
B orys schwycił ża kierow nicę i tylko dzięki tej- 
mu w óz n ie stoczył się w  przepaść. N ap istnfcy 
rzucili n a  samochód 3 bom bv, z ktorvch 2 ekspło 
dow ały i zniszczyły karoserję . K ról B orys i  to ­
warzyszące mu osoby schroniły  się na  szczątki sa 
mochodu. strzelając do napastn ików . N astępnie 
w śród  gradu  kul pobiegł do przej'cżd l ijąe go 
autobusu, k tó ry  zawózł go' do Sofji.

ffieudany zam ach
PARYŻ, 17. (Pat.)- W czoraj rano w  niew iel 

kiej ó d  cglości od  gmachu pb 'y  aeputow am  ćf po­
licja aresztow ała pew nego osobnika, uzbrojone

w  rewolwer i zdradzającego bardzo wielkie 
podniecenie^ P rzy zn a ł się on, że miał zamiar za­
strzelić Caillaux. Zatrzymany osobnik, którego 
tożsamość osoby nie została do'vehczas ustalona 
postał (natychmiast odprow adzony 3 d aresztu.

Zlikwidowanie pow stania w Kurdvstanle.
ANGORA, 17. (Pat.)- P rzyw ódca powstańców 

kurdystańśkich szeik Said o raz główni kicrow ni 
cy pow stania zostali schwytani. Powstanie jest 
całkowicie zlikwidowane.

Caillaux będz’e min. skarbu.
PA*RY2, 17. (Pat.). Caillaux oświadczył w o­

bec g rupy  deputowanych radykalno  socjal., że 
położenia finansow e w ydaje mu się pow iluem , 
lecz liczy on na  możliwość doprow adzenia go do 
stanu  norm alnego w  drodze dokonania ścisłego 
rozdziału  sp raw  skarbow ych od spraw budztfo-

że w y d a ł ' orędzie od Wyborców podkreślając i ł  
reprezetu je o n  program  r  dności Niemiec i p o lity  
kę porozum ienia Z państw am i" Europy.

•Wracając do  ty c h ,,„ k tó rzy .nie glosow ali" za  
znaczyć należy, i t  nie bez znaczenia dla. ostatecz 
nego w yniku  w yborów będzie postawa komunist 
tów. W praw dzie w 'dniu 29 marca komuniści glor 
sowali n a  swego oficjalnego kandydata  Pachlrna 
na, jednakże jak tw ierdzą wtajemniczeni głosowa 
n ie to nie objęło  w szystkich kom unistów  i m iało 
raczej charakter d emonstracjp Pow ażna część ko 
m unistów  jakoby  W głosowaniu udziału nie wzięła 
Obecnie komunistyczna p a r tja  Niemiec otrzym a 
ła instrukcję od Żinpwjewa, aby w dniu 26 kwiet 
nfa komuniści w dalszym  ciągu opierali kandydatu  
rę  Foch imana n a  tej instrukcji jednak Zińów  jew 
załączył podobno w yjaśnienie, z którego w yn jka; 
Iz komuniści niemieccy wobec- m ałych  szans p rz e j 
ścla Pochlm anna postanow ili umożliwić wybór 
H indenburga p rzez poparcie kandydatury  m ają­
cej szanse przejścia. . t i "V 1 *

W  len” sposób is 'o tn ie  w ynik  w yborów IZK-go' 
kw ietnia zależeć będzie głównie od  tych, „którzy 
nie głosowali"*.

L  TiT-ski: “

wveh. P o  tem oświadczeniu Gaillaux zapytał, czy 
może liczyć na poparcie grupy rad y k aln o  socja­
listycznej w? zam ierzonem przez sf bie dzięlę uz­
drow ienia finansów . G rupa jednogłośnie ud ic l'la  
Caillaux votum. zaufania. Caillaux oświadczył wów 
czas że w  zasadzie zgadza się p rzy jąć tekę f i­
nansów .

Zamach w świątyni.
SO F JA', 17. (P at.). W  katedrze tutejszej pod­

czas n  bażeństw a ż dobnego za duszę zamordował 
nego posła G eorgjew a eksplodow ała maszyna pie 
kie lna. W ielu osób zostało zabitych i rannych* 
Obecni n a  nabożeństw ie m inistrowie nie odnieś 
li szw anku.

niepohofe w B ułgarii.
BEDGRAD,'17. (Pat.)* Tutejsze m inisterstw o 

sp raw  zagrań  otrzym ało ze So ji wiadomość, że 
w czoraj w  miejscowości Ada został zastrzelony 
b pns 1 Abki Fffendi, k tó ry  należał do związku 
chłopskiego. W  tymże dniu we w si Z im ą przyszło 
do w alk; pomiędzy banefą pow stańczą i  woj­
skiem. _

Proces hs. Oszasa-
DENINGRAD, 17. '(P a t.) . Dziś w  tutejszym  

sadzie gubem ialnym  rozpoczął się proces przlei- 
ciwko polskiem u księdzu Ussasowi. P rzy  prze­
słuchaniu oskarżony ksiądz Ussas Uświadczył, , 
że p ro testu je  przeciw ko pociągnięciu go do odnO- 
wied/.ialności przez rząd  S.SjR., gdyż je st oby, 
watelem państw a polskiego.

leszcze jeden zam ach nieudany
W IED EŃ , 17.' (P at.). Neue F reie  P ressc <fo 

nosi z P ary ża . Przed am basadą rosy jską w  P ary  
żu aresztow ano pewnego robotnika bez pracy, 
k tóry  po d a ł się za inżyn iera  nazwiskiem Rey- 
hard . Podczas przesłuchania R eyhard  oświadczył 
ze je s t obywatelem  rosyjskim  oraz, że pewien! 
ro sjan in  w ręczył mu rewolw er z poleceniem doko 
nan ia  zamachu na K rassina. R osjan in  b w  obie­
cał mu w ielką sumę pieniężną w  razie udanja 
się zamachu.

©lelki pożar.
WARSZAWA', 17. (P at.). O negdaj w  południe

w yb jch l pożar w  miasteczku R yki pow. garwolifi 
Skiego. P ożar trw a ł cały d d e n  i  noc,, O fiarą roz  
szalałego żyw iołu pad ło  257 domów, 400 ród /In  
zostało bez dachu n ad  głową, w  tem 44 chrzęści 
jań sk ich  a  reszta  żydowskich. Pożar p o w sta ł 
w edług inform acji Ekspresu P orannego wskutek! 
zabaw y 5 letniego chłopca, k tó ry  W stodole ząpró  
szył ogień, baw iąc się’ zapałkam i (Z' w ażniejszych 
budynków  o ca la ły : U rząd gminny, gmach K om en 
dy policji oraz 2 kościoły katolickie. Zórganizoi 
twa no doraźny kom itet pomocy d la  pogorzefców.
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z F o g ł ó w ,  ■
b l g f l  D f l N C y G 6 R O W a

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w dn. 16 kwietnia r.b., przeżywszy lat 55. 
Wyprowadzenie zwłok z ul. Kanonickiej JN& 7 odbędzie się dziś, t.j. dn. 17 kwietnia 

o godz. 3-ej pp. na cmentarz starozakonych.
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali 

w głębokim smutku
843 M ąż, c ó r k a ,  s y n o w ie  i z i ę ć .

P O L A C Y ! ! !
Na zegarze dziejowym lat temu sześć  

■wybiła godzina Sprawiedliwości. Polska Zmar­
twychwstała Wolna i Niepodległa! Jej trzej 
ciem iężcy legli pokonani!

Wola zwycięzkich Narodów Zachodnich 
i waleczność wojsk naszych zakreśliły granice 
etnograficznie polskie Ojczyzny naszej z do­
stępem  do morza. Granice te są naszą święto­
ścią, granic tych przysięgamy bronić do osta­
tniej kropli krwi i tchnienia życia naszego, 

t a k  n a m  d o p o m ó ż  B ó g !
Niepohamowany w swem  barbarzyństwie 

Krzyżak, odwieczny wróg Narodu polskiego, 
pragnie znowu przez swe wichrzenia wśród 
Narodów Zachodnich upozorować koniecz­
ność rewizji wywalczonych przez nas granic.

W chwili jego niecnych zachcianek, po 
całej Polsce jak długa i szeroka, rozległ się 
zgodny i potężny głos protestu, winniśmy i 
my wydobyć z siebie niezłomny wyraz jed­
ności narodowej, sile Prusactwa przeciwsta­
wić naszą siłę i pokazać całemu światu, że 
zakusy te odeprzemy ofiarą krwi i życia na­
szego, a wyhodowanemu gadowi Krzyżactwa, 
silni jednością, gotowi będziemy jako nieod­
rodni potomkowie przodków z pod Psiego— 
Pola, Płowców i Grunwaldu, zadać stanow­
czy cios.

Polska zawsze spełni swe posłannictwo 
dziejowe, jako przedmurze kultury i cywilizacji 
Europejskiej, wobec zachłanności imperjaliz- 
mu zaborczych narodów, czyhających na wol­
ność i niepodległość naszą.
'M ie c h  ż y j e  W olna i  N iep o d leg ła  P o lsk a !  
M iech ż y j e  j e d n o ś ć ,  z g o d a  i s o l id a r n o ś ć  

N arodu P o lsk ie g o !
Obywatele Kalisza i okolicy, dla złączenia 
naszego ze zgodnym głosem  protestu Rze­

czypospolitej, wzywamy Was na 
WIELKI WIEC PROTESTACYJNY 

który odbędzie się w niedzielę, dnia 19 kwie­
tnia 1925 roku. o godzinie 12 w południe na 
Nowym Rynku w Kaliszu. Wszystkie Cechy, 
Stowarzyszenia społeczne, zawodowe polity­

czne prosimy przybyć ze sztandarami. 
P o la o y ,  d z ie ń  t e n  j e s t  w a ż k i  d la  n a s z e ­

g o  b ytu  p a ń s tw o w e g o .
PROGRAM

1) Zebranie na Nowym Rynku w niedzielę, dn. 19 
ł>. m. o godz. 12 w poł 2) Przemówienia zaproszo­
nych mówców. 3) Pochód, który skierowany będzie 
ulicami: Ciasną, Towarową, Dobrzecką, Wrocław­
ską do Ratusza, gdzie nastąpi przemówienie p pre­
zesa Młynarskiego, poczem odczytaną zostanie re­
zolucja i po odśpiewaniu Roty Konopnickiej, roz­

wiązanie pochodu.
Kalisz, dnia 17 kwietnia 1925 r.

KOMITET.

KRONIKA
— K alisk ie  T o w . W io ś la r s k ie  wzywa 

Sz. Druhów o przyjęcie czynnego i licznego udzia­
łu  w dniu 19-tym b.m., według porządku objętego 
programem, w Wiecu Protestacyjnym w obronie 
granic Kresów Zachodnich.

Zbiórka w lokalu zimowym Klubu Wioślar­
skiego o godz. 11 m. 30.

Z a r z ą d .

— B a c z n o ś ć  r e s t a u r a t o r z y .  Zarząd 
Stowarzyszenia właścicieli zakł. restaur, m. Kalisza 
I okolicy niniejszym podaje do wiadomości swych 
członków, że dnia 19 b.m., o godz. >1 rano w ko­
ściele św. Mikołaja odbędzie się zbiórka członków 
stowarzyszenia dla przyjęcia udziału w wiecu pro­
testacyjnym obrony naszych granic zachodnich, 
który jest zorganizowany przez miejcowy Komitet 
obchodu protestacyjnego.

— „Vl-«y p r z e d o s t a t n i  p o r a n e k  
m u z .  orkiestr 29 p. S. K. pod art. kier. kap. 
K s i o n k a  z łaskawym udziałem p. K r z y ż a ­
n o ws k i e g o  [śpiew] odbędzie się dnia 19 b.m. 
w owietlicy 29 p. Orkiestry wykonają Fant. z op. 
„Straszny Dwór" — Moniuszko, „Melodje Chopina" 
— Fetrasz, „Hiszpańskie Tańce* — Moszkowskie- 
go i Uwert. „Poranek, Południe i Wieczór w Wie­

dniu" Suppe. P. Krzyżanowski odśpiewa arje z ope­
ry i pieśni.

Wejście od 25 gr. do 1 zł. Początek punktu­
alnie o 12 m. 30, koniec o godz. 1 m. 45.

VII-my i ostatni poranek muz. odbędzie się 
w dn. 26 b.m.

— W ystęp  J u n o sz y  S t ę p o w s k ie g o  i 
Iren y  S o ls k ie j  w  K aliszu . Zespół artystów 
Warszawskich z Junoszą Stępowskim, Ireną Solską 
i Kaz. Justianem zjeżdża do Kalisza, na jeden wy­
stęp. W niedzielę, dnia 19 kwietnia r. b. w sali 
Stow. Rzem. Chrześcijańskich, odegrane będą dwie 
sztuki jednego wieczoru, a mianowicie: „W śmier­
telnej matni" i „Symulacja". Sztuki te grane były 
w Warszawie z ogromnem powodzeniem.

— Od Zftrządu Nar. Org. K obiet. Przy­
pominamy o zbiórce na Kolonje letnie, która od­
będzie się w niedzielę, dn. 19 b.m.

Wiemy wszyscy czem jest pobyt kilkotygo- 
dniowy na wsi po całorocznej nauce szkolnej dla 
dzieci wątłych i pozbawionych warunków hygie- 
nicznych w domu. Niezależnie od warunków przy­
rody, która tak dodatni wpływ wywiera na orga­
nizm dziecka — K. L. pod opieką N. O. K. szcze­
gólniej mają na względzie opiekę pedagoga — 
nauczycielki w osobie p. Leśniewskiej, która każdą 
chwilę wolną umie urozmaicić i wykorzystać dla 
dobra dziecka — jak i forsowne dzieci odżywie­
nie. — Wzorem roku zeszłego N O K urządza K.L. 
w Opatówku dla dzieci szkół Powszechnych i tą 
drogą zwraca się do społeczeństwa z prośbą o 
jaknajwiększe poparcie i pomoc. W zbiórce nie­
dzielnej liczymy na ofiarność mieszkańców miasta 
i okolic. Prosimy nie omijać stolików i pań kwe- 
starek!

— Z jazd  w y t w ó r c ó w  in s tr u m e n tó w  
m u z y c z n y c h .  W celu zorganizowania jednoli­
tego ogólnopolskiego Zrzeszenia przemysłu mu­
zycznego, odbędzie się w Warszawie dnia 26 kwiet­
nia r.b. o godz. 11 rano w lokalu Stow. Kupców 
Polskich [ul. Szkolna 10], 1-szy Wszechpolski Zjazd 
wytwórców instrumentów muzycznych. Zjazd bę­
dzie reprezentował prawie wszystkie gałęzie fabry­
kacji instrumentów, a mianowicie: fortepianów i 
pianin, instrumentów smyczkowych, dętych, orga­
nów, fisharmonji, płyt gramofonowych, harmonji, 
harmonijek i t.d. Na Zjeździe oprócz wygłoszonych 
referatów z dziedziny fabrykacji instrumentów mu­
zycznych, omawiane będą sprawy ekonomiczne i 
finansowe premysłu muzycznego w Polsce.

— Zm iany w  Banku dla Handlu i 
P r z e m y s łu .  Na posiedzeniu Rady Banku dla 
Handlu i Przemysłu w Warszawie w d. 31 ub. m. 
kooptowano na członka rady posła W. Korfantego 
i wybrano na prezesa rady Janusza ks. Radziwiłła. 
Dokonano również wyborów członków komitetu 
wykonawczego, który * obejmie, w myśl statutu 
zmienionego, dotychczasowe funkcje zerządu. Ko­
mitet ten po ukonstytuowaniu się w dn. 1 b. m. 
w składzie następującym: prezes p. Wojciech Kor­
fanty, wiceprezes — p. Stefan Przanowski i człon­
kowie pp.: Kazimierz Ambrożewicz, Stanisław Jan 
Okolski 1 poseł Stanisław Osiecki, dokonał nomi­
nacji dyrekcji w osobach następujących: zastępca 
naczelnego dyrektora p. Tadeusz Urbański i dyre­
ktorzy pp.: W. Bereszko, K. Czamański, L. Miko­
łajczyk i Z. Pawłowski.

— W yoieozk i z b io r o w e  na M ięd zy ­
n a r o d o w y  T a rg  w  P oznan iu  Miejski Urząd 
Targu w Poznaniu, dowiedziawszy się o wielkie! 
ilości wycieczek [zbiorowych, które mają zamiar 
przybyć celem zwiedzenia tegorocznego Targu, 
przystąpił do pertraktacji z władzami P. K. P., 
aby te uruchomiły cały szereg pociągów specjal­
nych.

Miejski Urząd Targu postarał się o bardzo 
wysoką zniżkę kolejową na podróż powrotną dla 
wszystkich zwiedzających Targ. Zniżka ta wyno­
si prawie 66 ‘2/5% normalnej ceny przejazdu, tak, 
że bilety zniżkowe na przejazd pociągami osobo­
wymi będą wynosiły: dla I klasy pół ceny biletu

II., dla II kl. — pół ceny biletu 111 i dla III kl. pół 
ceny biletu IV kl. Do biletów na pociąg pospiesz­
ny dopłaca się tylko różnicę za pośpiech.

Już w tej chwili z większych wycieczek za­
powiedziały swoje przybycie: wycieczka organizo­
wana przez Związek Miast, wycieczki jubilerów, 
zegarmistrzów, małorolnych z P. S. L. „Piast" i 
wycieczka z Górnego Śląska, oraz Zjazd Rzemie­
ślników.

Wszyscy organizatorzy wycieczek zbiorowych 
winni poprzednio porozumieć się z Miejskim Urzę­
dem Targu Poznańskiego, aby umożliwić wygodne 
umieszczenie i zwiedzanie Targu.

Zwraca się uwagę, że na teren Targów nie 
mogą być wpuszczane dzieci niżej lat 14-tu, na­
wet pod opieką starszych.

— „Czyn M łodzieży" . Miesięcznik, or­
gan Komisji Oddziałowej Warszawskich Kół Mło­
dzieży Polskiego Czerwonego Krzyża pod naczel­
nym kierunkiem Przewodniczącej Komisji Anny 
Roszkowskiej, przy Redakcji Kazimierza Gajew­
skiego.

„Czyn Młodzieży" we wstępnych artykułach 
zapoznawać będzie społeczeństwo i Młodzież z 
organizacją Kół Młodzieży P. C' K. przez oma­
wianie programu pracy oraz zamieszczanie spra­
wozdań i korespondencji z Warszawskich Kół M. 
P. C. K.

„Czyn Młodzieży" niezależnie od artykułów 
wspartych o idee Czerwonokrzyską, pragnąc dać 
pełny obraz pracy o-ganizacyjnej Młodzieży (Pol­
skiej, umieszczać będzie artykuły i wiadomości z 
życia wszystkich organizacji Młodzieży.

„Czyn Młodzieży* w zrozumieniu znaczenia 
racjonalnego wychowania fizycznego, prowadzić 
będzie dział sportu i hygieny.

„Czyn Młodzieży" w dziale literackim, obok 
prac znanych piór, uwzględniać będzie przejawy 
młodych talentów, celem umożliwienia ich rozwo­
ju i spotęgowania młodej myśli twórczej.

Na łamach „Czynu Młodzieży" będzie mogła 
młodzież swobodnie wypowiadać swoje pragnienia 
i ideały.

Wreszcie obszerny dział wiadomośai z Pol­
ski i ze świata bogata kronika organizacyjna ką­
cik szarad i rebusów stwarza z „Czynu Młodzie­
ży" najciekawsze i żywotne czasopismo Młodzieży.

Prenumerata roczna dla szkół, bibljotek mło­
dzieży, organizacji młodzieży i młodzieży uczącej 
się 3 zł.

Dla osób postronnych i instytucji społecz­
nych, prenumerata roczna 5 zł.

Każdy wpłacający roczną prenumeratę [3 lub 
5 z ł] natychmiast otrzyma bezpłatnie dwie książ­
ki „Czerwony Krzyż Młodzieży — w Czynie" i 
„Przewodnie Myśli Młodzieży Czerw. Krzyża" w4 
ogólnej cenie 1 zł. 80 gr.

Prenumeraty należy wpłacać na konto czek. 
w P. K. O. Nr. 10540, Adres Redakcji i Administ­
racji: Warszawa, Mazowiecka 9 m. 'I, teł. 302-96.

Nr.Nr. okazowe przesyła się po nadesłaniu 
znaczków pocztowych za 20 gr. Prenumeraty 
przyjmujemy tylko roczne.

— „W yohodźoy*| organ Polskiego Towa­
rzystwa Emigracyjnego, ukazał się Nr. 15, z tre­
ścią następującą:

Najważniejsze wiadomości dla wychodźców.
— Konieczność kolonizacji. — Pojący w Gdańsku.
— Do Starego Kraju — W sprawie stosunku Ma­
cierzy do Wychodźtwa północno-amerykańskiego 
i odwrotnie [odcinek], — Stowarzyszenia polskie 
w Kanadzie. — Warunki pracy w kopalni T-wa 
Crespin. — Niemiecki dziennik o doli polskiego 
robotnika w Njemczech. — Kronika. — Kronika 
ważniejszych wypadków z ostatniego tygodnia. — 
Odpowiedzi Polskiego Towarzystwa Emigracyj­
nego.

Cena Nr. pojedyńczego „Wychodźcy" wynosi 
25 groszy, prenumerata kwartalnie 3 zł.

Adres Redakcji: Warszawa, Jasna 11.
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2  wielkiej woj)]]/.
18 (Przekład z francuskiego).

— Nic to funkcjonuje wielki młot, ważący 
50.000 kg. Kosztował 3..000.000 Mkp.

Rouletabille słuchał uważnie tych" wyjaśnień 
poczem po chwili zapytać Spokojnie i na pozor 
zupełnie obojętnie.

— Co lo takiego ta olbYzymia budowla o dzi­
wacznej* konstrukcji i tak 'dziwacznym Hachu koło 
której' p,zechodziHśmyŁ'dzisiejsz|ego rana?

— To kołyska nowego Zeppelina. — Coś 
zdum'iewającego niesłychanego!.,. Ale wie pan oo, 
lepiej 0  lem nie mówjć, aby nie wipaść w zatarg 
z administracją, k tóra  wie o iwszystkiem, co  sfę 
tutaj robi i co się mówi.

— Czy tak?
— Wolę pana zawczasu uprzedzić, kontrola 

tutaj jest bardzo ścisła. . -
— Domyślałem się tego odparł Rouletabille 

tonem kompletnej” obojętności.
— A tam na dole wt mieście, ten wspaniały 

Wielki budynek z wieżą gotycką?
— To hotel fabryczny „Essener - Hó f 

Tam to pan Krupp lokuje swoich przyjaciół f 
tam podejmuje głowy koronowane. Często sam 
cesarz Wilhelm przepędza tam dzień łub dwa. 
Wówczias to w jego obecności' dokonywuje się 
prób z  nowo skonstruowanemi egzemplarzami, 
których istnienie trymane jest w tajemnicy.

Zdawało się, że Rouletabille nie słućha słówi 
Richtera zajęty pilnie oglądaniem widoków.

— Na co pan spogląda z takim zaintereso 
wianiem ?

— Mech pan popatrzy, tam w Essener Hof 
widaćludzi na balkonie. To byłoby nadzwyczajne 
gdybv to był przypadkiem cesarz. ,

Richter zaczął się śmiać, a Rouletabille mó­
wił dalej.

■* — Cóż W! tern było tak osobliwego? skoro
pan sam mówił, że cesarz przybywa tu ta / nie­
kiedy".

Richter śmiejąc się ciągle, kazał żołnierzowi 
przynieść lórnetę pryzmatyczną, którą skierował 
na punkt wskazany mu w "Essener - *Hóf.

— Nie, nie, to nie cesarz, niech pan sam 
spojrzy".

Rouletabille popatrzał przez cbwilę i zaraz 
oddał lornetę inżynierowi.

— Nie, to nie cesarzf... Znam go przeciek 
z portretu; zupełnie przecież nie podobny u- 
śmiechnąt się z kolej, dodając wi duchu: Oczywi£ 
cie, że to nie cesarz, tylko to Włodzimierz Fieo- 
dorowicz. który sobie najspokojniej czeka na bal 
konie w EEssener - Hof na polecenie od Roulsta 
billa. Przybył zatem. Oto wszystko, czego chcia­
łem się dowiedzieć.

’P-o zwiedzeniu wieży wodociągowej” xb'aj, 
Richter i Rouletabille, udali się do sali rysun 
kowej, nie zamieniając przez drogę ze sobą ani 
słowa.

Tam pierwszy przemówił Rouletabille.
— Panje inżynierze, zdecydowałem się 

przyjmuję pańską propozycję. Może pan ułożyć 
projekt kontraktu i ja  zabiorę sie do pracy, je­
śli mi pan dostarczy środków do wykonania, 
moich planów.

Richter wyciągnął prawicę, którą Rouletabille 
mocno uścisnął.

Tego wieczora, gdy Rouletabille znalazł się 
w sypialni sam na sam z La Cartdeurem, gdy 
ten zapytał go o v?rażenia z Idnia. reporter 
odrzekł:

— Jestem zupełnie zadowolony z mojej 
dżisiej*szej pracy.

Istotnie mógł byś słusznie zadowolony, Wie­
dział już, że mo*J liczyć na La Candeura i fna 
Włodzimierza, poznał w głównych zarysach fabry 
kę i miejsce gdzie konstruowano Titanję. Do­
wiedział .się, gdzie znajduje się laboratorjum w 
którem według wszelkiego prawdopodobieństwa

pracuje Roulber j  wreśzcie zobaczył  Micha-] I 
linę. ; ■ yy i

Stosunki jego z Foulberem ułożyły się jak  
najlepiej i miał pracować w  jego biurze, dokąd 
niejednokrotnie przychodziła Michalina w to-i 
warzystwie Heleny Hins.

Pierwotnie przeznaczył sobie trzy dni na zba­
danie wszystkich tych kwestji, a  tymczasem wy­
starczył inu jeden dzień. Zyskiwał więc na czys 
to dwa dni czaSu. ,

ROZDZIAŁ 15. ’
Nie przez przypadek to bynajmniej Rouleta 

bill eprzedzierzgnął sję w Michała Talmana ef 
Comp. To Taim ar sam, który był wtajemniczony 
w całą sprawę, wpadł na pomysł, że najlepszym 
paszportem dla reportera będą jego własne papie 
ry, ponieważ wiedział "doskonale, ie Niemcy m 
czasie pokoju starali się .wydrzeć mu tajemnicę 
wynalazku.

Chcąc przygotować RoufetaffilTa na wSzyslkd 
musiał go Taimar oczywiście wtajemniczyć w 
plany wynalazku, a reporter w zamian przyr/ekY 
mu, że nie zdradzi Niemcom nic z tych planów 
oprócz lego co b ę d z ie  konieczne.

Te p r z e w i dy wania Taimara i’ Roufetabilla 
Spełniły się i oto na drugi dzień po przybyciu 
Rouletabilla do Essen, zna'jduiemy naszego re­
portera w. pracowni inżyniera, kreślącego poif 
okiem Richtera pierwsze linie ważnego ry- 
sunku.

Łoskot motoru automobilu, ,który zatrzymał 
się przed werandą, zwrócił uwagę obu mężczyzn’ 
Richter natychmiast wybiegł z pokoju aby przy 
witać Helenę, która wysiadała z wozu. Inżynier 
wprowadził narzeczoną do biura. Narzeczeni roz 
poczęli żywą rozmowę na temat wielkiego przyję 
ćia zaręczynowego, które miało się odbyć w kil­
ka dni później w salach Essener -'Hof, w obec 
noścj samego generała von Berga, kierewnika ge­
nerał - Kommando i wuja panny Heleny, wi 'jecT 
nej osobie.

(d :c js:)-

Skrzenie
r ó ż n y c ł i  w i e l k o ś c i
po bardzo niskiej cenie sprze­
daje Hurtownia tytoniowa, A. 

Szulc, Wrocławska Ni 13
839

S k l e p
z  u r z ą d z e n i e m  d o  sprze­
dania Górnośląska 44. 838

Zginęła książka wojskowa
rydana przez P. K. U. w Kali- 
zu na imię Zygmunta Lesie­
wicza rocznik 1899. 840

Do wynajęcia

dwa pokoje
bez kuchni na 3-ciem piętrze. 
Kościuszki 4. 844

do w y n a j ę c i a
m o ż e  b y ć  o d  z a r a z .

Wiadomość: w Redakcji. 783

Zginęły 2  weksle
łkupione z Banku Handlowego, na 
imę 1 weksel 120 zł. płatny 13.4 i 
rugi weksel na sum ę 210 zł. płat- 
I 14.4, oba weksle wystawione przez 

p. Feliksa Karśnickiego. 
Zaznacza się, że weksle fe nie 

ają wartości w obcych rękach. 817

ZAGINĘŁA
iiążka wojskowa i karta mobilizacyj- 
t wydana przez P.K.U. Praga, rocz- 
k 1901 i dowód osobisty wydany 
zez gminę Wawer, na imię Mieczy­

sława Niciak. 818

B o M t e r j i
(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

Knrsa Mowe Sehłowicza
Warszawa, Żórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 616

N a u k a  p r z e z  k o r e s p o n ­
d e n c j ą .  Szybko, tanio, skutecznie. 
Zwróć się listownie do Powszechnego 

Uniwersytetu Korespondencyjnego, 
Warszawa, Chmielna 33, m. 5, a otrzy­
masz bezpłatnie program kursów 

(przedmioty polskie, matematyka, przy­
roda, języki obce, rachunkowość). 709

co tn . i

Poszukuje się 
ucznia d o  biura
Pierwszeństwo mają piszący na ma­

szynie.
Piśm ienne oferty wraz z odpisem 

dobrych świadectw s z k o l n y c h  pod 
.UCZEŃ" do Redakcji , Gazety Ka­
liskiej".

Mieszkanie 
3 p o k o j o w e
w centrum  miasta poszukiwane zaraz, 

pośrednicy nie wykluczeni. 
Wiadomość: w Administracji .G a­

zety Kaliskiej". 819

Zg nęła książeczka wojskowa
wydana przez komisję przeglądową w 
urzędzie gm. Kowale-Pańskie pow. Tu­
recki na imię Bronisława Woźniaka 
rocznik 1899. 830

wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu, na imię Aleksandra 
Singera rocz. 1897. 832

wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu, na imię Sender Blum 
rocznik 1890. 831

Elegancki lekki nowy
B R E K

na gumach, sprzeda fabryka fortepia­
nów B-ci FIB1GER, Polna 16. 765

I

M. JA S IŃ S K I  I
K a lis z ,  ul. K a n o n ic k a  3 . |

K s i ę g a r n i a  wypożyczalnia k s i ą ż e k  
do czytania dla starszycb i młodzieży.

Tysiąc tomów najświeższych nowości 
b e l e t r y s t y c z n y c h  do c z y t a n i a  
t y l k o  za 2 z ł o t e  m i e s i ę c z n i e .

Wypożyczalnia czynna jest od godz. 9 rano do 7 w. 766

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu  16 k w ie t n ia  1925 r .  g o d z .  7-a rano

C E G Ł Ę
wagonowo sprzedaje bieżąco 
Majętność Kotowiecko, pow. 
Pleszew, tel. nr. 3. 801

1) Ciśnienie powietrza 7 3 9 .8  m.m.
2) Kierunek wiatru S
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Deszcz drobny.
5) Wilgot. bezwzględna 5 .4  m.m.
6) Wilgot. względna 8 8  t
7) Temp. powietrza + 4 M
8) Ilość opadów . ^ 1 6
9) Najwyż. temp. J*o ju-g1 

10) Najniż. temp lul a 5
+ I2 °2
+ 6 ° .l

11) Temp. grunt, na głę­ -f-O0.9 3  m.
bokości 50 cm. 1 g. pp.

Składajcie ofiary
na lowalidów wojennyd).
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